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Hańba „Strzelca
W jednym z ostatnich numerów znanego  

organu piisu iezyżny warehohkiej —  
się prowokująca karykatura na temat rzekomych 
stosunków pomorskich. „Cudowny* zaiste w  
swej głupocie rysunek ten przedstawia generała 
Berbeekiego z rajtpejezem w ręku — i z miną 
jak sto dj&błów. Obok generała przebiega kil­
ka świń oraz skacze wojewoda W achowiak. 
W szystko razem ma przedstawiać obecną sytu­
ację na Pomorzu — którą (zdaniem z  war  jo  wa 
nego rysownika) opanował zupełnie Berbecki 
zmuszając batem „pomorskie świnie" wraz z wo­
jewodą do posłuszeństwa jaśnie-geiieralakiej wo­

li i jaśnie-generalskim rozkazom!
Sama karykatura — jako rysunek wykona- 

ha^est dość marnie — nie można jej jednak  
odmówić dwuch rzeczy: podłości i bezczelności.

W iedzieliśmy, że w  osławionym  obozie „Strzel­
ca" znajdują się najprzeróżniejsze indywidua —  
jako zazwyczaj w punkcie koncentrującym  wsze­
lakie męty i odpadki społeczne. W iedzieliśmy, 
również, że każdy prawię członek tej „prześwie­
tnej* organizacji bratobójczej gotów jest do  naj­
większej nawet podłości byle tylko  pognębić znie­
nawidzonych „endeków-pomorzaków", byle tylko  
zemścić się na tych, którzy ani rusz nie cheą 
„zrozumieć* i uznać ani konieczności istnienia 
tej organizacji ani też pożytku, jaki ona podob­
no przynosi. Jednakże mimo wszystko przy­
znamy się, że ta ostatnia podłość „Głosu Praw ­
dy- (o ironjo!!!) była dla nas zupełną niespo­
dzianką. Ja kto? W ięc ebóz „odrodzenia moral­
nego* aż do tego stopnia posuwa swą nienawiść 
partyjną, że nie cofa się nawet przed taką ohy­
dą jaką jest opisana wyżej karykatura.

Jeśliby nawet nie było innych faktów cha­
rakteryzujących etykę tych panów  —  to już sam  
ten rysunek wystarczy, aby cały obóz „strzelec­
ki* okryć wieczystą i niezmazaną hańbą ! Pod­
łość ta pójdzie za wami, panowie „strzelcy* jak  
cień — nieodłączna —  wstrętem  i pogardą przej­
mując duszę każdego uczciwego człowieka! I 
nie pomogą żadne represje ani rozkazy milcze­
nia — bo własne wasze sumienie będzie wam ją 
przypominać — ilekroć na ustach waszych po­
jawią się szumne frazesy o moralności i etyce 
— o sanacji i uczciwości! I wstyd rumieńcem  
rozpali waszs czoła a wspomnienie własnej hań­
by — wiecznym wyrzutem sumienia wam bę­
dzie — jeśli jeszcze choć jedna jakaś maleńka 
iskierka poczucia etyki tli w waszych duszach  
— spodlałych! A jeśli jeszcze ktokolwiek na 

Pomorzu miał może jakieś złudzenie co do wa­
szej uczciwości i patrjotyzmu — to dziś własne-

Pogłoska o skasowaniu Ministerstwa Pracy.
W arszawa. W kolach rządowych krąży po­

głoska, że niektórzy członkowie gabinetu Prem ­

iera Bartla zastanawiają się nad skasowaniem  

M inisterstwa Pracy i Opieki Społecznej i przy­

dzieleniem jego agend do innych ministerstw. 

Pogłoska ta ma wszelkie cechy prawdziwości, 

gdyż p. Premjer Bartel zapowiedział, obejmując  

urzędowanie, iż zamierza skasować przynajmniej 

jedno ministerstwo. Początkowo istniał zamiar 

skasowania ministerstwa Robót Publicznych, lecz 

wobec krytyki, z jaką się spotkał zamiar ten zo­

stał zaniechany. W obec tego dla rehabilitacji 

p. Premjera Bartla wysuwany jest projekt ska­

sowania ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej

Budowa polskich statków.
W tych dniach komitet ekonomiczny Rady  

ministrów upoważnił M inisterstwo Przemysłu, 

i Handlu do zawarcia umowy ze stocznią gdań ­

ską na budowę dwóch statków pasażerskich dla 

komunikacji nadbrzeżnej. Rozchodzi się bowiem  

mi rękoma potargaliście tą złudę —  stając przed  
nami we właściwej swojej postaci —  warchołów.

Był czas, żeśmy wątpili jeszcze, gdy nsm  
w cokolwiek czarnych kolorach przedstawiano 
waszą etykę i was snmych — ale dziś sami wi­
dzimy, że niema dość czarnej barwy dla dokła­
dnego odmalowania waszej podłości i chamstwa, 
waszej perfidji i kłamstw nieustannych! I pow  
tarzamy dzisiaj zst innymi: B:&da Polsce — je­
śli wy rządzić Nią będziecie! Biada Narodowi, 
który wydał takich jak wy warchołów!*

I wy, którzy dzisiaj kraj cały wiedziecie w  
otchłań hańby i zatraty — wy — zle duchy Na­
rodu Pokkiego — wy śmiecie jeszcze siłą wdzie­
rać się w naszą dzielnicę niazatrutą jeszcze jadem  
potwornych waszych działań? W y śmiecie jesz­
cze rozsiewać ziarna nienawiści i bratobójstwa 
w głąb serc młodzieży naszej, która nieświado­
ma waszej perfidji i fałszu — daje się chwytać 
na lep pięknych frazesów i obietnic waszych? 
I sądzicie, że wam się uda opanować Pomorze 
i W ielkopolskę — tak, jak żeście zdołali opano­
wać Kongresówkę, Galicję i Kresy W schodnie?

Przenigdy!

Jeszcze — na szczęście istnieje u nas opiuja 
publiczna — jeszcze istnieje jednolita solidarność 
społeczna! I choćby nam przyszło wzgardą pu­
bliczną napiętnować własne dzieci nasze —  uwie­
dzione przez was, — choćbyśmy mieli bojkoto­
wać każdego, kto w zaślepieniu miał czelność 
przywdziać wasz mundur shańbkny bratobój- 
stwe mi podłością — choćbyśmy  mieli wreszcie w  
walce z wami potracić majątki nasze i zdrowie  
— nie dopuścimy do tego — aby i nasza dziel 
nica padla ofiarą ogólnej zgnilizny jaką dzia­
łalność wasza szerzy wśród społeczeństwa!

Jeden jest sposób zwalcz nia zarazy „strze­
leckiej* na Pomorzu — a sposobem tym jest 
jaknajdalej idący — bojkot!

M usimy wzgardą otoczyć każdego, kto w  ja­
kikolwiek bądź sposób okaże się związanym z 
organizacją „Strzelca* lub w czemkolwiek okaże 
pomoc członkom tej organizacji! Jak od trędo­
watego — niechaj odsuwa się każdy od  zdrajcy, 
który z głupoty lub chciwości porzucił prawe, 
uczeiwe i narodowe organizacje wojskowe —  
po to, aby osóbą swoją przyczynić się do ugrun­
towania tej bratobójczej organizacji spodlonych  
wyrzutków społeczeństwa polskiego! Jeśli nie 
uczynimy tego — zalew strzelecki ogarnie 
nas wszechwładnie i bez ratunku!

A więc — do dzieła!
J. K.

o budowę dwóch eleganckich salonowych  statków  

każdy o pojemności 900 ton i sile 600 koni me­

chanicznych, celem przewożenia 800 — 1000 

pasażerów.

Jak żeśmy słyszeli również i wydział budo ­

wy silników stoczni gdańskiej, jak i inne wy­

działy tegoż przedsiębiorstwa, są obecnie silnie 

zatrudnione i tak między innemi wydział budo ­

wy silników Diesla urządza w nowym skadzie  

amunicyjnym na W esterplatte nową elektrownię, 

wyposażoną w dwa wielkie silniki Diesla.

Wybuch pocisku Łirmatniego.
W arszawa. W domu nr. 1 przy ul. Bagno 

mieści się wytwórnia łóżek żelaznych należących  

do Joela Fogelmana, w suterynie zaś tegoż do­

mu znajdują się warsztaty ślusarskie. O godz. 

3 i pół po poł. podczas przerwy obiadowej, pra­

cownik tej firmy 34-letni Szlama Szok zamie­

szkały przy ul. Dzielnej nr. 47-a, umocowawszy 

w imadle przyniesiony z podwórza niewystrze- 

lony pocisk armatni, zaczął go piłować. W pe­

wnym momencie, nastąpił wybuch, raniąc śmier 

teinie Szoka w głowę. Obecny w warsztacie 

praktykant 16-letni Fulek Fogelban uległ lekkiej 

kontuzji. Zawdzięczają otwarciu okien w war­

sztacie że ze względu dużego napływu powietrza 

oraz obszernego podwórza, wybuch nie przybrał 

większych rozmiarów. Jedynie urządzenie war­

sztatu uległo częściowemu zniszczeniu. Na od­

głos wybuchu pierwsi pospieszyli na ratunek st. 

posterunkowi Vlll-go komisarjatu Jabłoński oraz 

Czapliński, którzy wynieśli ofiary wybuchu na 

podwórze. Przybyły wkrótce lekarz Pogotowia 

zdążył nałożyć opatrunek, poczem Szok zmarł.

Napady rabunkowe pod Warszawą.
W arszawa. Dnia 13-go września o godz. 22-ej 

m. 30 na drodze z Palenicy do W iązowni, W le- 

sie odległym o 1 i pół kim. od l alenicy, sześciu  

osobników uzbrojonych w rewolwery i noże na- 

padło na kupców W ołyńskiego, Icka Pereca 

i M oszka Goldfarba, zamieszkałych w Palenicy, 

którym zrabowano 399 zł. gotówką. Zbóje mieli 

twarze zasłonięte chusteczkami i po dokonaniu  

rabunku zbiegli do pobliskiego lasu.

Tego samego dnia czterech bandytów uzbro­

jonych w rewolwery napadło między wsią Bro- 

niszewem i Chrzanowem w pow. Błońskim, ja- 

dących szosą z majątku Bieniewice karbowego 

Stefana Pytla i fornala Rocha Augustyniaka, 

którym zrabowali kosz kwiatów, walizę i kufe­

rek z rzeczami: W obu wypadkach pozostał 

pościg bez wyniku.

Śmierć przy piłce nożnej.
Golędzinów p. W arszawą. W tych dniach 

w Golędzinowie miejscowa drużyna piłki nożnej 

kończyła grę. W pewnym momencie uczestnik 

zabawy 30-letni Bronisław Nowak, mieszkaniec  

kolonji Golędzinów, ugodzony został piłką tak  

silnie w brzuch, że padł zemdlony na ziemię. 

Gdy przybył, wezwany telefonicznie  lekarz pogo­

towia Kasy Chorych, zastał ^stygnące już zwłoki, 

które zabezpieczono na miejscu.

Czego się nie robi dla sensacji.
Skrzyńskiego chciano ożenić z panną, której 

wogóle niema na świecie.
Bombastyczna wiadomość o tern, jakoby b. 

premjer Skrzyński zaręczył się z córką Forda —  

jak zgóry przypuszczaliśmy — okazała się zwy­

kłą plotką, obliczoną na sensację. Kolonja ame­

rykańska zwraca uwagę, iż Ford ma tylko syna 

jedynaka, a córki żadnej nie posiada. W takich  

okolicznościach oczywiście chyba nie może być  

mowy o zaręczynach Skrzyńskiego z panną For- 

dówną, a tern więcej o 300 miljonowym posagu. 

Plotki na temat zaręczyn unute zostały przez dy­

plomatów niemieckich w Genewie i jak przypu­

szczają, miały na celu wywołanie pewnej intrygi.

Wrogie demonstracje antypolskie w Gdańsku
Hakatyści gdańscy marzą o odwecie

Ucbrojeni członkowie organizacyj wojskowych na* 
woływali do wojny z Polską 1 Francją.

W dniu 13 bm. był Gdańsk widownią de- 

monstracyj skierowanych przeciwko Polsce i po­

kojowi, zorganizowanych przez militarną monar- 

chistyczną organizacje „Stahlhelm” . Na ulicach  

Gdańska zapełnionych członkami organizacyj 

wojskowych, wzbrojonymi w pałki okute żelazem  

rozlegały się hasła odwetu przeciwko Francji 

i Polsce, nawoływania do wojny która ma przy­

nieść niemcom z powrotem zjednoczenie zrabo­

wanych ziem niemieckich pod berłem monarchji.

Demonstracje te odbijają się głośnem echem  

w prasie gdańskiej, która poświęca ich opisowi 

całe szpalty, przytaczając treść wygłoszonych  

przemówień. Przemówienia te wygłosili przywód­

ca Stahlhelmu W schodnich prus hr. Eulenburg 

przyjaciel byłego cesarza W ilhelma, Szambelan 

Oldenburg i przywódca obozu nacjonalistycznego  

w Niemczech dr. Stapler.
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G enew a. P om im o  nadzw yczajnych  u trudn ień , 

ze strony delegacji n iem ieck ie j —  P olska osią ­
gnęła najzupełn ie jsze zw ycięstw o w kam pan ji 
genew sk ie j —  zdobyw ając po uciążliw ej w alce  

—  jedno m iejsce n iesta łe^w  R adzie L ig i na la t trzy  
z praw em pow tórnego w yboru po ukończen iu  

obecnej kadencji.
G enew a, 16 . 9 . D zisie jsze posiedzen ie L ig i 

N arodów o tw arte zosta ło o godz. 10 m . 5 . P o  
og łoszen iu porządku w yborów  przez przew odn i­
czącego Z grom adzen ia L ig i przystąp iono do  
g łosow an ia p ierw szego , w w yniku  k tó rego  P olska  

o trzym ała 45 g łosów , R um unja —  41 g łosów , 

H oland ja 37 g łosów , C hile —  33 g losy C hiny  
39 g łosów , B elg ja  40 g łosów , K olum bja 37  g ło ­

sów , i S alw ador —  42 g łosy .
R eszta państw  —  a m ianow icie lin land ja , 

Irlandja , P ortugalja , C zechosłow acja , U rugw aj, 
P ersja , D anja i S jam  —  n ie uzyskały d la sieb ie  
żadnego m iejsca z pow odu  n iedosta teczne] liczby  
g łosów  —  w obec czego zarządzono o godz. 11  

m . 30 pow tórne g łosow an ie w  w yniku  k tó rego na  
9-te m iejsce do R ady L ig i w ybraną zosta ła C ze ­

chosłow acja , uzysku jąc 27 g łosów . N astępn ie  

Z grom adzen ie zatw ierdziło okresy  w ażności m iejsc  
n iesta łych przyczem okazało się , że na okres  

trzy le tn i w ybrane zosta ły ty lko trzy państw a, 
a m ian .: P olska (44 g łosy ), C hile (41 g łosów ), 
R um unja (30 g łosów ). N a okres dw uletn i w y ­

Nieszczęście d-ra Ostrowskiego pod Toruniem.
- Katastrofa samochodowa. — 2 Osoby ciężko poranione. - Przy esy ną - pęknięcia opony.

Z nany i cen iony tu te jszy obyw atel p . d-r  
adw okat O strow sk i —  udał się w środę w raz z  
ioną sam oehodem do T orun ia . M niej w ięcej w  
od ległości 2 k ilom etrów  od T orun ia —  w pob li­
żu m ajątku B ielaw ki —  nagk rozleg ł się po tęż  
ny huk , jakby k toś strze lił z karab inu —  i sa ­
m ochód zakręciw szy się ua m iejscu —  w yw inął 
kozła i znalazł się w row ie.

R ów nocześn ie P - d-r O strow sk i i jego m ał­
żonka straciw szy rów now agę i podrzucen i siłą  
rozpędu —  w ypad li z sam ochodu , k tó ry zw alił 
się na n ich — przygn ia ta jąc obo jga m ałżonków  
całym  sw oim  ciężarem .

Ś w iadk iem katastro fy by ł pew ien pracu jący  
w po lu w ieśn iak , k tó ry n iezw łocznie  zaw iadom ił 
o w szystk iem w łaścic iela dw oru w  B ielaw kach ,  
k tó ry  z ko le i zate lefonow ał w te jże sam ej chw ili 
po oogo tow ie ra tunkow e do T orun ia .

W  ciągu k ilkunastu m inut karetka  pogo to ­
w ia w raz lekarzem  by ła  już  na m iejscu  w ypadau .

P o usun ięciu  m aszyny  stw ierdzono  że zarów ­
no pan d-r. O strow sk i jak i jego m ałżonka  u tra ­
cili całkow icie przy tom ność w obec c?ego przy ­

Możliwość proklamowania strajku 
kolejowego.

W arszaw a. Z w iązk i zaw odow e  ko le jarzy , po ­
zostające pod w pływ em  P P S ., rozw ażają  pow aż ­
n ie m ożliw ość prok lam ow an ia generalnego straj­
ku ko le jow ego na  w ypadek  odrzucen ia  przez rząd  
postu la tów  podw yżkow ych .

(N ie u lega w ątp liw ości, źe szerok i®  m asy  ko ­
le jarzy są pod w zględem  uposażen iow ym upo ­
śledzone. Jak ie jednak stanow isko w  pow yższej 
sp raw ie zajm ą zw iązk i zaw odow e, oparte na za ­
sadach chrześcijańsk ich i narodow ych , do tąd n ie  
w iadom o.

Aresztowanie Brianda!
Jednej z ub iegłych n iedzie l, B riand, udał 

się do C otere l, m ałej w iosk i, gdzie najchętn ie j 
spędza w olne chw ile . B riand , jak w iększość  
F rancuzów , jest zapalonym rybak iem  i po trafi 
n ieraz k ilka godzin spędzić nad brzeg iem  rzecz­
k i z w ędką. W ybiera jąc się na ow e w ypraw y  
ryback ie , z k tó rych często w raca bez żadnego  
zresztą po łow u, B riand zazw yczaj ub iera się w  
jak ieś stare ubran ie, a zm ięty  kapelusz  i w ieczny  
pap ieros w ustach z trudem pozw ala ją dom y  
śleć się w am ato rze rybo łów stw a  w ysok iego dy ­
gn itarza i dziesięc iok ro tnego prezesa m in istrów . 
O w ej n iedzieli B riand , zm ęczony  k ilkog^dzinnem  
w yczek iw an iem  na najm izern ie jszą p ło tkę , um o ­
cow ał w ędkę na brzegu i spacerow ał po brzegu  
rzek i, zag lądając w przybrzeżne  zarośla . W  po ­
b liżu przejeżdżali dw aj żandarm i na row erach ,  
podejrz liw ie  patrząc ną  starego  w łóczęgę; zatrzy ­
m ali go , przyczem w yw iązał się następu jący  
d ja log :

—  T w oje dokum en ty?
—  N ie m am  przy sob ie . A l* m ogę się w y ­

leg itym ow ać sw ojęm nazw isk iem , k tó re jest 
dość znane...

—  O ho... przypuszczam , że jest znane po li­
cji... Jak się nazyw aż, stary w łóczęgo?...

—  Jestem ... hm ... co tu ukryw ać,... jestem  

B riand ...
O dpow iedź ta w zbudziła ogrom ną w eso łość  

żandarm ów , k tó rzy oczyw iście n ie w ierząc sło ­
w om  zatrzym anego , dom agali się okazan ia doku ­

braną została K olum bja (41 g łosów ) H oland ja  

(47 g ł.) i C hiny (34 g łosy ). R eszta państw , 
a m ianow icie S alw ador, C zechosłow acja i B elg ja  

zdo łały uzyskać zaledw ie jednoroczną kadencję .

W  dalszym  ciągu Z grom adzen ie przystąpiło  

do rozpatryw an ia w niosku delegacji po lsk ie j 
o przyznan ie P olsce praw a pow tórnej ob iera l­

ności za la t trzy . W  g łosow an iu te rn na ogó lną  

liczbę 48 g łosu jących — 36 opow iedzia ło się  

za przyznan iem P olsce praw a pow tórnego w y ­
boru . Z pozosta łych 12 g łosów  —  4 by ły n ie ­

w ażne, tak , że ty lko 8-iu delegatów w ypow ie ­

działo się przeciw ko w nioskow i.

Z aznaczyć należy , że P olska by ła jedynem  

państw em , k tó re żądało zapew nien ia m u  pow tór­
nego w ybio ru . Ż adne inne m ocarstw o n ie zg ło ­

siło sw ej kandydatu ry — pom im o silnego na ­
cisku , w yw ieranego na n iek tó rych delegatów  jak  

np . belg ijsk iego i H olendersk iego .

P o dokonan iu  g łosow an ia  przew odn iczący  N in-  
czyc ośw iadczył, że P olska zosta ła  uznana w ięk ­

szością s/3 g łosów za upraw nioną do pow tórnego  
w yboru do przyszłe j kadencji R ady —  za la t trzy .

Jak się tedy okazu je w iększość stanow cza  
L ig i odnosi się do P olsk i bardzo  życzliw ie —  tak , 

że naw et gdyby ow e 4 g łosy n iew ażne w ypo ­

w iedzia ły się przeciw P olsce — naw et w ów czas  

zw ycięstw o P olsk i by łoby zupełnem .

by ły lekarz zabrał się natychm iast do o trzeź ­
w ienia ich — - co po n ie jak im czasie częściow o  
m u się udało . W ów czas dop iero m ożna by ło  
przystąp ić do  opatryw an ia ran i po tłuczeń .

O kazało się że , pan i d-row &  zosta ła  poszw an-  
kow ana znaczn ie ciężej od sw ego  m ałżonka, gdyż  
stw ierdzono u n ie j pow ażne w strząsn ien ie m óz ­
gu oraz szereg bardzo pow ażnych obrażeń ze ­
w nętrznych  i w ew nętrznych  —  podczas  gdy pan  
dok to r odn iósł ty lko k ilkanaście lże jszych obra ­
żeń pow ierzchow nych .

P o nałożen iu  opatrunku obo je pp . dok to ­
rostw a przew ieziono karetką pogo tow ia do szp i­
ta la m iejsk iego w T orun iu , gdzie do tychczas  
pozoeta ją .

N ajw ięcej stosunkow o  ucierp ia ł na te j katas­
tro fie —  sam ochód k tó ry , jak się  okazało —  m a  
zupełn ie zdruzgo taną ram ę z szybą ochronną,  
po łam aną k ierow nicę i dość pow ażn ie  uszkodacne  
pud ło i m otor.

C o do obo jga n ieszczęśliw ych  m ałżonków  —  
stan ich narazie budzi pew ne obaw y pow ażn ie j­
szych kom plikaey j.

m entów , a w reszcie postanow ili go zaprow adzi0  
do najb liższego posterunku .

I o to , B riand , w ielk i A rystydęs, w  tow a ­
rzystw ie żandarm ów  kroczy po szosie do aresz­
tu . N a szczęście napo tkany  m ieszkanń  c  te j m iej­
scow ości pognał B rianda i w ypersw adow ał gor­
liw ym  żandarm om  ich pom yłkę.

W vsok i K om isarz  L ig i N arodów  w  G dańsku  p . V an  H am el.

Na kolejach niemieckich 2 katastrofy 
dziennie.

W edług og łoszonej obecn ie sta tystyk i na ko ­

le jach R zeszy , w roku 1925 m iało m iejsce 620  

w ykolejeń i zderzeń pociągów , 3 ,042 osoby zo ­

sta ły zab ite lub ranne. O znacza to , że przecię ­
tn ie dzienn ie m iały  m iejsce 2 katastro fy i 9 osób  

by ło zab itych lub rannych .

Mussolini po nieudanym zamachu 
wprowadza karę śmierci.

M usso lin i w ygłosił do k ilku tysięcznego tłu ­
m u, k tó ry zebrał się przed  pałacem  prezyd ja lnem  

aby m anifestow ać na cześć przyw ódcy faszystów  

przem ów ien ie w k tó rem zapow iedzia ł w prow a ­

dzen ie  kary  śm ierc i, B rzm iałoono : „C hcętudow s  

pow iedzieć k ilka słów i chcę aby w szyscy je  sły ­
szeli. N adm ierna to lerancja m usi się skończyć. 
P o do jrzałe j rozw adze stw ierdzam , iż m usim y  

pod jąć zdecydow ane zarządzen ia aby zabezp ie ­
czyć trw ałość ustro ju faszystow sk iego . Ja sam  

pracu ję z zadow olen iem  w śród n iebezp ieczeństw , 
ale naród k tó ry pracu je n ie m oże być narażony  
na przeszkody rzucane przez zbrodn iarzy . F a ­
szyści zn ieśli stra jk i. raszyści zm uszą do tego , 

aby zn iknęły zam achy . D okonam y tego przez  
w prow adzen ie kary śm ierc i. W iedzcie że gdy  
m ów ię do ludu n ie rzucam pustych słów , lecz  

zapow iadam  czyny k tó re w kró tce nastąp ią .

Pierwsze podważenia mandatu Polski.
G enew a. K om isja praw nicza Z grom adzen ia  

L ig i N arodów  uchw aliła regu lam in  w yborów  n ie ­

sta łych członków R ady L ig i. P rzy jęto rów nież  
propozycję delegata norw esk iego , w m yśl k tó re j 

Z grom adzen ie L ig i, w brew  uchw ale kom isji re ­
organ izacyjnej będzie m iało praw o dokonać  
w  chw ili, jaka uzna za odpow iedn ią , now ych  

pow szechnych w yborów , aby m óc odw ołać z R a ­

dy tak iego je j członka, k tó ry z m andatu sw ego  
czyn i uży tek , sp rzeczny z in teresam i L ig i. P ro ­
jek t regu lam inu przedstaw iony będzie p lenum  

Z grom adzen ia .

Prawda czy maska.
B erlin . W obec zapow iedzianych w yborów  

kandydatów na członków R ady L ig i N arodów  

prasa poranna w  don iesien iach z G enew y om a ­
w ia z ożyw ien iem  i na ogó ł przychy ln ie kandy ­

datu rę P olsk i. W ybór P olsk i na  m iejsce pó łsta łe  

z praw em  ree lekcji uw aża prasa za pew ny .
„D eu tsche A llgem eine Z eitung ’* w depeszy  

sw ego koresponden ta paryskiego  zapew nia , iż w e  
francusk ich ko łach m ów i się  g łośno o fo rm alnych  

zapew nien iach , jak ie ze w szech stron o trzym ać  
m iał m in ister Z alesk i w sp raw ie kandydatu ry  

po lskie j.
Jedyn ie koresponden t „B erliner T ageb la tt"  

jest zdan ia , iż w ym agane dw ie trzecie g łosów , 

po trzebne do uzyskan ia przez P olskę praw a ree ­
lekcji, n ie są jeszcze pew ne, w obec czego n ie  
jest w ykluczona m ożliw ość , iż osta teczn ie żadne ­

m u z kandydatów  na m iejsce pó łsta łe n ie zosta ­

n ie przyznane praw o ponow nego w yboru .

Porachunki meksykańskie.

M eksyk . O ddzia ł złożony z oko ło ty siąca  
Ind jan szczepu Y aqu i napad ł na pociąg , w k tó ­

rym jechał by ły prezyden t O bregon . W alka  

m iędzy Ind janam i a w ojskam i, k tó re konw ojo ­
w ały pociąg trw ała trzy godziny , przyczem In -  
d jan ie uprow adzili O bregona. S ądzą, źe chodzi 
tu o sp isek agen tów  H uerty , k tó ry w m ów ił w  In ­
d jan , źe O bregon jest odpow iedzia lny za n ieda ­
w ne aresztow anie ich przyw ódców . W ysłano  

oddzia ły w ojska na te ry to rjum  szczepu Y aqu i.

Epidemja tyfusu w Niemczech.
B erlin . Z H am burga donoszą , że ep idem ja  

ty fusu rozw ija się cor& z bardzie j. D otychczas  
liczbę zeslabn ieć  ob liczono na przeszło 100 osób . 
W  ciągu jednego dn ia liczba chorych w zrosła o  
200 osób . Już czw arta szko ła zosta ła przezna- 
na n^ szp ita l.

„Bohaterowie" smutnej pamięci zajść 

Inowrocławskich bez winy?
N iepraw dopodobne don iesien ie .A gencji  

W chodn ie j“ . —  P rokuratura um orzy ła postępt 
w & nie karne  przeciw  G łow ack iem u  i tow arzyszom ?

Inow rocław , W  tych dn iach  podaliśm y  kró t­
ką w zm ianką o zw oln ien iu z w ięzien ia pp . G ło ­
w ack iego  i  tow arzyszy , g łośnych  Bbohaterów “sm ut- 
tne j pam ięci zajść w  Inow rocław iu . W  pow yższej 
sp raw ie bydgoska “A gencja  W schodn ia" p isze  co  
następu je .

„N a m ocy decyzji prokuratu ry P aństw ow ej 
S ądu P ow iatow ego w Inow rocław iu w ypuszczę  
no na w olność, bez złożen ia kaucji, 16 osób za ­
aresztow anych i osadzonych  w  w ięzien iu , w  zw ią­
zku ze zuanem i rozrucham i. P om iędzy  zw olnio ­
nym i znajdu je  się także  radny  m iasta z P . P , S  , 
p . G łow ack i. W ypuszczen ie na  w olność  jest  sku ­
tk iem um orzen ia sp raw y d la braku dow o ­
du w iny oskarżonych . W  stosunku do 4 osób  
sp raw a w edług pog łosek m a być w ytoczona, w o ­
bec czego ta cześć oskarżonych pozosta je nadal 
w w ięzien iu"

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, dn ia 15 w rześn ia 1926 r.

— Msza Ś W . Żałobna za duszę ś. p . prała ta  
P ołom sk iego . D ziś, w  p ią tek o  godz. 7 ,15 odby ła  

się w  tu t. koście le parafja lnym  —  M sza św . za  
duszę śp . ks. prała ta P ołom sk iego , d ługo le tn iego  

proboszcza naszej parafji w ąbrzesk ie j. —  P am ięć  

jaką zostaw ił po sob ie Z m arły D uszpasterz —  

sp row adziła na tą pośm iertną Jego uroczystość  
w iększość  daw niejszych parafjan . S am a M sza  św . 

w yw arła bardzo silne w rażen ie na obecnych —  

szczegó ln ie zaś śp iew y żałobne w ykonane na  
chórze przez zespó l śp iew aczy „Ś w ięta C ecy lja “  

aw ypad ły poprostu w span ia le , —  podnosząc je -



szcze i tak już dość podniosły nastró j w iernych .

C ala ta m sza ś-ta jest niejako sym bolem  

w dzięczności byłych parafjan dla sw ego daw ne­

go duchow ego w odza, którem u choć w ten spo ­

sób okazano niegasnącą nigdy m iłość i w dzię­

czność za trudy Jego i pracę.
— Spełniając obietnicę — dołączam y do  

nin iejszego num ereu .G łosu W ąbrzesk iego— “ 

nasz bezpłatny dodatek:
przeznaczony w yłącznie dla tych naszych C zy ­

te ln ików , którzy  obecnie  figuru ją  na liście naszych  

abonentów .
N arazie rozsy łam y ty lko

I-sią część Słownika Wyrazów Obcych 
natom iast w przyszłym kw artale roześlem y

Część li gą tegoż Słownika.
W ogóle postanow iliśm y na każdy kw artał prze ­

znaczyć inną  książkę i w  postaci bezpłatnego do ­

datku ofiarow ać każdem u  z naszych stałych abo ­

nentów po jednym je j egzem plarzu . W ybierać  

będziem y dzieła pożyteczne, szerzące ośw iatę i 

przez to sam o  niezbędne  w  każdym  polsk im  dom u.

N iezależn ie  od  tych prem ji —  rozpoczynam y w  

najb liższych dniach drukow ać

bardzo ciekawą i piękną powieść 
która w długie jesienne i zim ow e  w ieczory stano ­

w ić będzie sym patyczną i pożyteczną rozryw kę  

dla każdego z naszych C zyteln ików .

G azeta nasza — jedyna na cały pow iat w ą ­

brzesk i —  jest przez to sam o  jedynym  pow ażnym  

i m iarodajnym in form atorem Społeczeństw a w  

spraw ach politycznych .
U w zględniając  na  łam ach  „G łosu W ąbrzesk ie ­

go" każdą dziedzinę życia —  sta  jem y się przez  

to sam o pism em niezbędnem dla każdego i w  

każdych okolicznościach . W „G łosie W ąbrze ­

sk im " —  czyteln ik znaleźć m oże zarów no in for­

m acje podatkow e jak i obw ieszczenia i zarządze ­

nia w ładz, jak rów nież i odpow iednie w skaźnik i 

dotyczące w ydarzeń politycznych w kraju i za ­

granicą.
Począw szy od dnia 15—  aż do 25 w rześn ia  

w szyscy listonosze w  całym pow iecie są upow aż ­

nien i do  przyjm ow ania  przedpłaty i zam ów ień na  

abonam ent „G łosu W ąbrzeskiego" na m iesiąc  

październ ik . K to w ięc nie chce być pozbaw io ­

nym naszej gazety  przez cały m iesiąc przyszły  —  

a przez to  sam o —  rów nież i dodatku bezpłatne­

go, jak i dołączam y ten m usi się pospieszyć —  i 

nie zw lekając  dłużej —  natychm iast zapew nić so ­

bie przesy łkę „G łosu W ąbrzesk iego."

C zas m ija szybko  ! N iech w ięc nik t nie od ­

kłada na później podpisan ia przedpłaty —  gdyż  

odkładane — bardzo często przepada zupełn ie !

A  w ięc —  do apelu  1

— Jak na filmie. W e środę w ieez. w łaści' 
ciel tu t. kina i hotelu W ąbrzesk i D w ór —  pan  
Jan K aczyński zaalarm ow any został w iadom o ­
ścią , ze do kina zakrad ł się złodziej. O burzony  
do żyw ego podobnem  lekcew ażeniem  j go praw 
w łasności zacny hotelarz uzbro iw szy poprzednio  
sieb ie i sw oją służbę w e w szelak iego rodzaju  
broń , j*k w kije , szczotk i, —  a naw et i w scy ­
zoryki i pukadło — udał się z całą brygadą  
do sali kinow ej na poszukiw anie niespodziew a- 
jącego się tak iej napaści nieszczęsnego .z łodzie ­
ja", który tym czasem  zdołał się ukryć pod for­
tep ianem .

Po w ielu bezskutecznych błądzeniach i po ­
szukiw aniach nareszcie jednem u z lokajów  wpa- 
dło do głow y zajrzeć pod ten w spaniały w  m ia­
rę zdezelow any instrum ent to rtur słuchow ych  
—  i oto w śród tryum falnych w rzasków w ycią­
gnięto nieszczęsnego na św iatło dzienne. R oz ­
poczęła się m łocka po  plecach i m nych  częściach  
ciała .z łodzieja* który okazał się piętnasto letn im  
w yrostk iem  —  używ ającym  z pow odzeniem na ­
zw iska .D ąbrow ski**! Przeprow adzone doraźnie  
śledztw o w ykazało , że chłopiec —  choru jący na  
kino-m anję —  nie m ając gotów ki na kupien ie  
sobie biletu —  postanow ił w ziąć  udział w  przed ­
staw ieniu że tak pow iem  drogą okólną. W dra ­
paw szy się po rynnie na w ysokość I-go piętra  
zw arjow any am ator kina skorzystał z otw artego  
w danej chw ili okna przez które dostał się na  
salę teatralną.

O burzony podobnem  lekcew ażeniem  przepisów  
biletow o  policy jno 'k inem atograficznyeh  — zacny  
pan K aczyński obłożyw szy chłopcu należycie  ki­
jam i skórę—  postano  w ił oddać  go w  ręce policji 
celem  dalszego ukaran ia —  i posłał jednego ze  
sw oich ludzi po reprezentan ta w ładzy .

T ym czasem  dw óch  m ężczyzn m iało  przytrzy ­
m ać delikw enta —  który otrzym aw szy rżn ięcie  
—  zdaw ał się z pokorą oczekiw ać sw ego losu . 
O szukani tym  fałszyw ym  spokojem  —  w artow ni 
ey w ypuścili na chw ilę kołn ierz w yrostka ze  
sw ych objęć... gdy nagle —

R ozleg ł się kró tk i urw any krzyk —  i de ­
likw ent schyliw szy się aż ku ziem i —  prześliz­
gnął się pod nogam i sw ych strażn ików  i zanim  
ci zdołali się zorjen tow ać —  chłopiec jakby  
w p& dl w w odę!

Przybyła po chw ili policja zastała  jeno  skw a-  
szonych jego „pinow aczy“— i niem niej skw aszo  
nego ich chlebodaw cę w patru jących się ze zdu ­
m ieniem w  drzw i, którem i ulo tnił się  am ator  kina.

A  chłopiec przejad ł bez śladu!

— Termin płatności drugiej raty zaliczek 
na podatek obrotowy z< II. K w artał br. upły ­
w a 20 w rześn ia. D o w płat uskutecznionych bę­
dzie doliczany 10%  dodatek a po 20 w rześn iu  br. 
ponadto kara za zw łokę 2$.
Z w iązek T ow arzystw K upieckich na Pom orzu .

— Umundurowanie powstańców i woja­
ków. Jak donoszą  pism a sb  łeczne, zarząd  Z w ią ­
zku T ow . Pow stańców  i W ojaków ustalił przepi­
sow y m undur dla członków . M undur sukienny  
kro ju w ojskow ego w ’ kolorze oliw kow ym  sk łada  
się: z bluzy (freneza), spodni kró tk ich  i ow ij iczy  
do sznurow anych  bucików . B luza otw arta  u  góry  
(znacznie m niej jednak  jak  angielsk i m undur w oj­
skow y), zapina się na  cztery duże  gładkie  guzik i 
ostatn i guzik pod paskiem  skórzanym , kieszenie  
górne nakładane, w ielkość  jak  w  m undurze  oficer­
sk im , dolne w puszczane, pod bluzą  koszula  ko ­
lo ru m unduru , kraw at zielony .

— W sprawie paszportów zagranicznych. 
Pokaźna ilość obyw ateli polsk ich , posiadających  
paszporty zagran iczne, w yjeżdża zagran icę nie  
uzyskaw szy w szystk ich potrzebnych im  w iz na 
w jazd do odnośnych krajów , lub dopiero zagra­
nicą stara się o niek tóre w izy na dalszą  podróż. 
Z abieg i ich napotykają jednak na w iele trudno ­
ści, a naw et na form alną odm ow ę.

N ależy bezw zględnie  jeszcze przed  w yjazdem  
zagran icę  zaopatryw ać  się  w e  w szystk ie potrzebne  
w izy w  kraju .

— Nowe znaczki pocztowe. G eneralna D y ­
rekcja Poczt, i T elegrafów w ydała now e znacz­
ki pocztow e w artościow e po 20 groszy . Z naczki 
te przedstaw iają w idok żaglow ca na  m orzu , uję­
te w ram kę w  sty lu  renesansow ym . K olor znacz­
ków ciem no czerw ony.

Z njdująca się w sprzedaży  20 groszow e  znsis  
czki poczto  w e daw nego w ydania są w ażne  aż  do  
w yczerpania.

— Ostrowite - Kiełpiny po  w - W ąbrzeźno  
(P rzedstaw ienie am atorsk ie). W niedziel ? d. 
12 bm . cicha zazw yczaj w ioska O strow ite nr e 
żyw nła nadzw yczajną, jak na stosunki w iejsk i# , 
chw ilę w esołości i zabaw y. O to zespól am ator­
sk i z K iełp in  nie posiadając  u  siebie  odpow iedniej  
sali —  postanow ił popisy sw oje urządzić w sali 
oberży w  O strow  item . W ystaw ioną została  sztu ­
ka pięcioaktow a p. t. „W icek i W acek*. N iez­
m iern ie trudne ro le ty tu łow e obsadzone zostały  
bardzo udatn ie —  szególn iej zas ro la W icka, 
którą odtw orzył student uniw . —  p. Szczekocki.

Isto tn ie ty le w erw y, ty le życia i praw dziw ie  
w iejsk iego hum oru , i e w łożył w  sw oją  grę pan  
S . —  dsć m oże ty lko szczera, niefrasobliw a  
m łodość —  i żaden aktor zaw odow y  tego nie  da. 
M iłym  i sym patycznym  szaław iłą bez przesady  
—  potrafi być ty lko student. T o też ro la ta —  
jak m ało innych odpow iadał® , charak terow i od ­
tw órcy dzięk i czem u niety lko , że nie w ypadła  
ona karykaturaln ie ale przeciw nie naw et bo by ­
ła dziw nie oryginalną w sposób m iły i nie ra ­
żący sztucznością i przesadą.

R ok W acka w ypadła rów nież bardzo dobrze  
choć nie było w niej tyk w erw y, co w poprze ­
dniej. N i» należy się jednak tem u dziw ić gdyż  
odtw órca je j —  pan Szyszka grał oprócz tego  
jeszcze w te j sam ej sztuce —  itdę Fausta która  
była przeciw staw ieniem tam tej. R zecz prosta , 
że dla m łodego am atora tak błyskaw iczne przs  
rzucanie się ud pow agi do trzp io tow atości —  
jest nadzw yczajn ie trudne do opanow ania to  też  
zasługa p. Szyszki, który z obydw uch ró l w y ­
w iązał się bez zarzu tu . —  jest tern w iększą!

W spaniałą postać typow ego szlagona nnl 
sk iego z końca ub. w ieku —  stw orzył p. R a ­
kow ski z K iełp in . A  ro la  to była  niełatw a gdyż  

grający ją bez należy tego odczucia m ógł w paść  
w śm ieszność i przesadę czego p. R akow ski  
szeięśliT ie uniknął.

B irdzo dobrze w y  w iązał się  ze sw ej ro li rów ­
nież p. Panter  (ro la  Z abaw nick iego)— stw arzając  
bardzo charak terystyczną postać szlagona —  bi- 
bossa i pantoflarxa, drżącego przed ręką sw ej 
żony i zajętego ty lko  w yszukiw aniem  sposobów  
w ym knięcia sie z pod je j .czu łej* ręk i.

Z innych ró l m ęskich —  najlep iej w ypadła  
ro la E dw arda R zym alsk iego , którą odefral p. 
Szyszką M ichał C o do ro li p. B zym alsk iego ojca  
— to odtw arzający ją p. Pietrzak był trochę  
zanadto sztyw ny —  tak sam o jak i p. Z ygo w  
ro li R otniokiego .

Z pośród kobiet —  najlep iej odtw orzyła sw ą  
ro lę Pauliny —  p. Ł azarow ska  —  stw arzają® do­
skonały typ starej panny do tow arzystw a, nie  
w ierzącej w nic —  oprócz kabały i znajdującej  
w staw ianiu pasjansów ostatn ią sw oją pociechę. 
N ależało ty lko trochę lep iej ucharsk teryzow ać  
je j tw arz gdyż jak na starą panuę kab& larkę  —  
panna Ł azarow ska jest za m łoda i za —  ładna.

B ardzo dobrze w ypadła rów nież ro la H ele­
ny R zym alsk iej, którą odegrała p. Szczekocka  
—  C o do reszty ró l kobiecych to były one zbyt 
kró tk ie i przelo tne, aby m ożna było  stw orzy#  so ­
bie o nich jak ieś w yrobione zdanie. Jedynie  
ty lko ro le dziew cząt fo lw arcznych M arysi i M a­
gdy odegrane przez p. p. Szyszków nę i R óżę  
Z yżankę —  w ypadły bardzo dobrze.

C ałość reżyserow ał p. Szczekocki —  i trzeba  
przyznać, że reżyserow ał bardzo dobrze, skoro  
osiągnął tak ie rezu ltaty . W  znacznej m ierze do  
osiągnięcia efek tu przyczyniła się rów nież i de ­
koracja sali, nad którą cały zespól pracow ał od  
dłuższego czasu .

W ogóle —  trzeba przyznać, że rozw ój kul­
tu ralny w K iełp inach stanął na dość w ysokim  
poziom ie —  ą to dzięk i w zorow ej działalności 
tem tejszego Stow arzyszenia M łodzieży Polsko- 
K atolick iej, które od chw ili sw ego założenia t. j. 
od 4  go lipca —  zdołało już zorganizow ać pracę  
ośw iatow ą na w iększą skalę. Jest to —  rzec  
m ożna jedno z najlep iej prosperu jących Stow a­
rzyszeń M łodzieży w naszym  pow iecie —  nieste­
ty jednak , w arunki m aterjalne w znacznej m ie ­
rze sto ją na przeszkodzie w dalszym rozw oju  
te j tak pożytecznej akcji. N ależałoby w jak iś  
sposób w płynąć na obyw atelstw o starsze i aa- 
m ożniejsze, aby przyszło z pom ocą m łodzieży  
która isto tn ie dow iodła sw ą pracą, że na pom oc  
zasługuje. O w ieleż by szybciej postąp iła cala  
akcja naprzód — gdyby w sam ych K iełp inach  
w ybudow aną została jakaś bodajby niew ielka  
na początek salka teatralna w której by m ogły  
się odbyw ać przedstaw ienia  am atorsk ie, odczyty , 
w ykłady naukow e lub naw et zebran ia! N ieste­
ty , jednak w iele w ody jeszcze upłynie w W iśle  
—  zanim  sam a m łodzież będzie w  stanie  w łasne- 
m i siłam i osiągnąć to w szystko , co dla niej jest 
koniecznem !

— Jar ant o wice, po  w . W ąbrzeźno . (Pożar  
od piorunu). W e w torek około godz. 7-ej w ie  
ozorem nagle rozleg ł się przerażający grzm ot —  
i jeden jedyny w ciągu całej burzy piorun ude ­
rzy ł w  stodołę należąca do Szym ona  Ż uraw skie­
go w Jaran tow icach . W  jednej chw ili olbrzym i 
słup ognia w zbił się ku niebu —  rozśw ietlają* : 
całą okolicę. Z aalarm ow ana natychm iast straż  
W ąbrzeska —  udała się niezw łocznie na m iejsce  
pożaru . W  jak iś czas potem przybyła rów nież  
straż ogniow a z R adzyna. Poprzednio jeszcze 
zaalarm ow ana została straż pożarna z Ł opatek ,  
która w espół z m iejscow ą strażą Jaran tow ieką  
pierw sze  rozpoczęły  ratunek . N iestety  —  w szyst­
kie w ysiłk i spełzły na niczem  —  i stodoła sp ło ­
nęła całkow icie w raz ze sprzętem  zboża w artości 
kilku tysięcy zło tych .

Z aznaczyć m usim y, że jakby na w łasną  
szkodę akurat w tym  roku p. Ż uraw ski obniży ł 
sum ę ubezpieczeniow ą o 2,000 złotych —  gdyż  
sum a sk ładek w ydala m u się :«a w ysoką. Stało  
się w ięc w edług starej gaw ędy : żałow ał groszy  
a stracił tysiące.

— Kamień. (A m atorzy ty ton iu niem ieckie­
go). T rzech robotn ików  z m aj. N iw y pracując 
w polu nad sam ą granicą postanow ili przepro ­
w adzić handel zam ienny z niem cem  pracującym  
rów nież w polu po drugiej stron ie granicy , za­
m ieniając sp irytus na ty toń niem iecki. I kiedy  
transakcja została już uskuteczniona nagle z po­
blisk ich krzaków  ukazał się strażn ik celny który  
skonfiskow ał ty toń . O sobników , po w ylegity ­
m ow aniu ich sp isan iu pro tokółu j puszczono na 
w olność.

Rueb Towarsystv.
— Wąbrseźnw. Z ebranie T ow . B artn iczego od’ędzie  

się w niedzielę 19 w rześn ia b. r o godz. 3. po pot u p  
K lim ka na które uprzejm ie zaprasza  Z arząd .

— Wąbrceino. B ractw o Strzeleck ie W ąbrzeźno . W  
niedzielę dnia 19. bm . od godziny 2 ej począw szy cdbędzie  
się w  Strzeln icy strzelan ie o O dznakę „Poniatow skiego" połą- 
czone z w ystrzelan iem w artościow ych podarków , gęsi kur 
i kaczek . O liczny udział prosi Z arząd

— Wąbrzeźno Zebronfe Townrzystwa Ludowe­
go odbędzie się w  niedzielę 19-go bm . zaraz po nieś porach  
— z pow odu bardzo w ażnych spraw obecność w szystk ich  
członków konieczna Z arząd .



G iełd aZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
1 do ltr am erykańsk i 8 ,Q 7 1 fun t ang ielsk i 43 ,79 , 100  

frank , franc. 25 ,90 , 100 ‘ frank .i belg . 24 ,80 . 100 frank , izw ajc. 
174 40 . 100 koron czesk . 26 ,72 , 100 lirów  w łosk ich  32 ,6 '), 100  
S zy lingów austr. 127 ,30 ,

G iełda G d ań sk a
z dn ia  15 w rześn ia 1926 r.

P łacono za 100 zł. 57 ,31 gu ldenów przekaz 57 ,32  
za do lara am er. 5 ,14 za  fun t szter. ang ielsk ich 25 ,05 gu ld  
100 gu ldenów  ho lend ., — ta  100  franków  szw ajc . —  
100 m arek n iem . 122 ,64 .

N otow sm ia giełdy  p łod ów  ro ln lezyeh  
w P osn an ia

z dn ia 15 w rześnia )926 .r
Ż yto  32 .00— 33 ,00
P szen ica  42 ,50 — 45 ,50
Jęczm ień ,  25 ,00 — 27 /0
O w ies .................................................. . 25 ,50-27 ,00
H aka ży tn ia 70 proc ............................................... .— 49 ,50BA

Karaismia „S trzeln ica"  |
C odzienn ie!  C odzienn ie! S

:-:W arszaw sk iej D am skiej O rkiestry:-: 
po łączony ze śp iew am i, pod batu ­
tą znanego kapelm istrza G aw rylen k l

P oczątek k on certu w n ied ziele i św ięta od  
4 - 7 i od 8  -1  w n ocy , w  d n i p ow szed n ie  

od 8 —  1-szej.

Q
§

Gotowe 

pasy zapadow e  
ze sk óry i sierści w ielb łąd ziej  
jak o i sk óry w szelk iego gatu nk u  

i d o k ażd ego celu  

■ - P O L E C A -----

Z . S IG U R S K I
R Y N E K  20 .

> < 
«
ł*  
O

Motocykl
korzystnie na sprzedaż

W iad om ość w  ek sped ycji n ia . p ism a.

P odjąłem  na now o  

praktykę 

lekarską 
z dn iem 15 w rześn ia br.

M ieszkam  naprzeciw S ądu  

S am ochód m am  do dyspozycji.  

P rzy jm uję od godziny  8  —  12-te j 

i od 16 —  18-te j

Dr.Szczepański

W ąbrzeźno .

M ąka pszenna  ’65 proc  68 ,00— 71 ,00
O tręby pszenne ...................................................... — 2?,00
G roch po lny 00 ,00— q O,CO

P ozn ańsk i targ n a b yd ło .
Z dn ia 14 w rześn ia 1926 r.

Bydło:
W oły :

pełnom ie.siste w ytucrone w oły , naiw yźszej w artości 
rzeźn i n iezaprzęgane ...................................................... —
pełnom ięaiste w ytuczone w oły od la t 4 — 7 ....  — 146
m łode m ięsiste n iew ytuczone i starsze w ytaczane . . —
m rieaie odżyw ione m łode i dobrze odżyw , starsze . —

Maduiki:
pełnom ięsiste , w yrosłe , najw yżsiej w artości rteźnej —  
pełnom ięsiste , m łodsze. . ................... • —  120
m ieraie odżyw ione m łodsze i dobrze odżyw ione st. Ić6— 108

Jałówki krowy.
pełnom ięsiste , w ytuczone ja łów ki najw yższej w artości 
rzeźnej.............................................. —
pełnom ięsiste w ytuczone krow y najw yższej w artości 
zzeźnej do lat 7 ............................................................ — 140

Z A W IA D O M IE N IE .
O d 15 w rześnia r. b . jest

K O J®  
otw arte od god z. 8 —  1 p rzed p ołu ­
d n iem i od god z. 3 —  6 p o p ołu d n iu  

Z arazem zw racam uw agę, że załatw iam  
rów nież sp raw y po licy jno -adm in istucy jne

S t. P iszcz
O brońca i zastępca procesow y przy S ądzie P o ­
w iatow ym  w W ąbrzeźn ie u l. W olności nr. 55  

telefon nr. 74 .

 

I N a śród  & p W  i so iiflię
P olecam :

W ęgorz w ęd ź. 

Ł osoś
B iklin g i 

Ś led zie łosos.

„ op iek an e  

S ard yn ki fran c. 

S ard ele słon e

S ery  

T ylżyck ie p ełń . 
S zw ajcarsk ie 

C elom er  

P arm asow y  

C am en b ert 

E m en ta ler  

R om ad or i t.

w
d .

i olej jad aln yO liw y fran cu sk ie  

W  w ielk im  w yb orze n ajw yb . 

m loD jati i litiery  
Specjał. Bina dla chorych

F R . S Z Y M A Ń S K I  
T el. 5 . R Y N E K T eł. 5 . 

 
 

W ysok o cieln a  

krow a
llozeó 
i ch łop iec d o p osy ­

łek  
m oże się zaraz zg łosić

I. Barylski 
m istrz sto larsk i 

u l. G rudziądzk i 24 .

Porządna 

służąca  
m oże się zaraz  zg ło ­

sić  

M w ah G L  W ab.

i w ysou o cieln a  

ja l$»w i ‘£a  
zaraz n a sp rzed aż  

K R U G E R
U C IĄ Ż , pocx t*  

K ról. N aw aw ieś  
T ekfon 1 .

Eetaki

Treechl 

czeladników 
szewskich 

przy jm ie zaraz na sta łą  
pracę  

W ytw órn ia ob u w ia  
B . M agow sk i.

Sllillti 

k oszjrk ow ? garn i­
tu r, stó ł i 6  ferm eł 
d eb rze u trzym an e  

na sprzedać

T 0 B U Ń  
Ś w . K alarzyny 8 . II.

WÓZ 

roboczy 
korzystn ie na sp rzedaż  

Z. Pasz.otta. 
K u p i n atychm iast  

furę
Illitlllll 

suehoi dla &onia 
i furę 

słomy 

„G łas W ąbrzesk i" .

Zahana taneczna
odbędzie sic w nie­

dzielę 19 bm.

Jan  P rzyby lsk i

ŻYTO
petkuskie III odsiew 

sprzednje do siewu

m aj. N ied źw ied ź  
p . W ąbrzeźno .

starsze w ytuczone krow y i m niej dobre m łodsze  kro ­
wy i ja łów ki................................................................. — 128
m  ern ie odżyw ione k łow y i ja łów ki  — 1O 0
icho odżyw ione krow y i ja łów ki  —  80

111. Owce.
O pasy ch lew ne:

Jagn ię ta tuczne i m łodsze skopy tuczne —  
starsze skopy tuczne, liche jagn ięta , tuczne i dobrze  
odżyw ione m łode ow ce .................................................. —  116
m iern ie odżyw ione skopy  1 ow ce —  100  

fi w lnie:
pełnom ięs.odIS O do  150  kg żyw ej w agi  — 252
pełnom ięs. od  100  do  120  kg żyw ej w ag  — 240  
pełnom ięs, od89 do 100 kg żyw ej w agi  — 232  
m ięsiste św nie  ponad 80 kg ......................... . . 216 — 229

m acio ry I późne kastra ty ........................... • ... 180— 230
Cielęta: 

średnio tuczone  ciek ta i najp rzedn . ssak i 186— 190  
m niej tuczone cie lę ta i dobre ssak i....................... 174— 190

ssak i.................................................................................148— 158

R edak to r odpow iedzia lny : Józef K ubick i, W ąbrzeźno  
D ruk iem  i nak ładem  „G łosu W ąbrzesk iego , W ąbrzeźno

W yiiia l P oiia tw y og łasza naslępn jace licy tacje prz^n insow e.
D zień  

licy tacji

godzina  

licy tacji
m iejsce licy tacji ob jek t licy tacy jny

20 . 9 .1926 11 p . po ł. O tto N ow e, N ied źw ied ź b iu rk o

21 . . . 10 .  „ Józef K op ań sk i, R yńsk 2 jed n oroczn e ja łow ice

R n // F ran ciszek Z ad ań sk i,. 
R yńsk

b ierk o i stó ł

22 . „ „ 10 „ B W ład ysław  K ow alsk i, 

T rzcian a

3 ja łow ice  p o trzyćw h r-  

cie rok u

23 . , * u « „ Jan S k iłąd z, W ielkie  

R ych n ow o

stad nik 1 i ćw ierć roczn y

P rze^ cd n iez^ y W fd sh łu P osm ts^ ego
K O R N E R .  

ł-4 
W 
N

n i

Ui

KUP U BILLERTA W TORUNIU LOS
14 L oterji P aństw ow ej

C o d ru gi los w ygryw a  1 C o d ru gi los w ygryw a !

C E N A  L O SU : 1 |4 - 10 zł, 1  [2 —  20 zł, 1 |1 —  40 zł

N ajw yższa w ygran a pól miijona zi
O prócz tego 40 .000 w ygranych po 300 .000 , 
200  000 , 100 .000 , 50 .000 , 40 .000 , 25 .000 ,  
20 .000 , 15 .000 , 10 .000 , 5 .000 zl i t. d ..

Wpłaty najtaniej przez P. K. O. 207,>24 Poznań, lecz 
wysyła się takie przez zaliczki.

P lany i przep isy na żądan ie w ysy łam  bezp ła tn ie .

Kolektora Łoterji Państwowej w TORUNIU Nowy Rynek 
======= naroinik Prostej —

S u b k olek tu ra w C H E Ł M Ż Y  u B oi. W iśn iew sk iego  
u l. T oru ńsk a 24

P etkusk ie |

żyto siewne f
:-:w n ajlepszej jak ości P O L E C A :-:

OOÓOOÓOÓ

Rozpowszechniajcie

„ |łos W ąbrzesk i"


